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Fotel w Akademii franauslr ą po nied&p 
wno zmabłym Hervóm odziedziczył p. Descha- 
nel. Przeszedł zaraz w drugiem głosowania. 
Otrzymał 20 kartek, podczas gdy Bazin miał 
ich 10, Faguet 6, & Zola 1. Zresztą rezultat 
tyoh wyborów był zdawna przewidziany. Po­
dwoje pałacu Mazariniego — może przez kult 
wdzięczności dla wielkiego kardynała — by­
ły  zawsze gośoinnie otwarte dla wybitnych 
mężów stanu. Próoz tego p. Desohanel jako 
publioysta, jest godnym następcą Hervege 
Akademia już dwukrotnie wieńczyła jego 
prace, mianow cie „Mówcy i polityoy“ (wyd. 
w 1888 r.) oraz „Postacie kobiece" (1889). 
Jego daieła społeczno-ekonomiczne „Kwestya 
społeczna" i „Nowa Rzeczpospolita" zjednały 
ma uznanie dwiata naukowego.

P. Deschanel jest ulubieńoem fortuny. 
Nie skończył jeszcze 44 lat, a wielkie zaszczy­
ty i godności sypią się nań, niby z rogu ob­
fitości. Urząd prezesa izby deputowanych, 
który piastuje, jest jednym z największych 
w hierarchii rzeczypospolitej, a obecnie został 
„nieśmiertelnym." A  w niedalekiej przyszło- 
śoi, gdy skończy się kadenoya p. Loubeta, 
prawdopodobnie zamieszka w pięknym pała- 
ou Elizejskim. Popularność swą w sferach 
parlamentarnych zawdzięcza nie tyle zdolno- 
śoiom, ile nieposzlakowanej uczciwości i wiel­
kiemu taktowi. Jego wytworne maniery i u- 
uńejętność w oboowaniu każą zapominać o 
pewnej bezbarwnośoi przekonań. To też gdy 
W izbie rozeszła się wiadomość o dokonanym 
Wyborze, wszysoy posłowie pospieszyli dłu­
gim sznurem winszować p. Deschanelowi. 
Opóźniło się wskutek tego posiedzenie mimo, 
i er oały Peryi tłoozył się na trybunach: wy- 
ouekiwano rozpraw gorących.

Tego samego dnia mianowicie wybuchła 
zmowa listonoszów i wielka stolica ujrzała 
się nagle odoiętą od świata cywilizowanego. 
Am listów, ani gazet! Strą'k trwał krótko, 
bo zaledwie 24 godzin, rząd przedsięwziął 
brrdzo energiozne środki, a obałamuceni zły* 
mi wpływami listonosze, przekonawszy się, że 
nie mogą liczyć na poparcie parlamentu, wró­
cili z pokorą do zajęć.

Mimo nawoływań całej niemal prasy o 
przebaczenie, p Mougeot, podsekretarz stanu 
dla poozt i telegrafów, głównych wichrzycieli 
ukarał dymisyą. Nie można się dziwić tej su- 
rowośoi. Nagła zmowa listonoszów, urzędni­
ków państwowyoh, była czynem wysokiej nie- 
subordynaoyi. Łagodność i tolerancya dla po- 
dobnyoh faktów podkopałyby najpierwotniej­
sze podstawy ustroju społeoznego. Zresztą 
położenie listonoszów nie jest wcale tak złe, 
zwłaszcza w porównaniu z losem innych pra­
cowników.

Płaba wprawdzie jest niewielka, wynosi 
.ocznie 1000 ' 500 franków, zależnie od lat 

tut by, lecz najważniejszą korzyścią jest eme 
rytura — zapewnienie starości, ozego pozba­
wiony jest iracownik jAtytuoyj prywatnyoh. 

To też w tym samym ozasie, gdy listonosze 
urządzają zmowę, na 5 miejsc wakujących 
zjawia Bię 600 kandydatów, Nie jeBt że to 
najlepsza odpowiedź na skargi i użalania?

Przed wyjazdem do Londynu Sarah Bern­
hard zaprezentowała „Hamleta^ Paryżanom. 
Tłóm aczenie, dokonane prozą przez pana 
Schwob’a, jest bardzo dobre. Dotąd rzadko 
SzekBpira spotykało we Franoyi podobne 
szozęśoie. Gra znakomitej artystki jest bar­
dzo interesująca. Tego rodzaju eksperymen­
tów nie można ostatecznie brać na seryo 
Trzeba je  traktować, jako oiekawe próby. 
Więc nie równająo kreaoyi p. Bernhard z te- 
mi postaoiami które tworzyli Salvini, Rossi 
lub Maggi — trzeba przyznać, że je j Hamlet 
posiada pewne szczegóły przepyszne. Cało 
kształtowi roli brak tylko jednolitości. Szeks­
pir, który przez usta królowej duńskiej mówi 
o Hamleoie, iż jest tłusty i ma kró*ki oddech, 
byłby się zdziwił zobaczywszy na scenie tego 
laBkonogiego królewicza. Nie wiadomo, czyby 
Bię zgodził na interpretaoyę p. Bernhard, na­
tomiast pewną jest rzeozą, że zgiewałby się 
mocno na je j towarzyszów, luźną bandę akto 
rói bez talentu.

BiuB Paderewskiego i libretto do jego 
opery, oba dzieła p. Nossiga, wysunęły teraz 
tę nieoo kalejdoskopową postać na plan pier­
wszy. Jest tc w jednej osobie Polak, Nie­

miec, Żyd, uczony i artysta na wszyskioh 
polaoh.

Doktor Alfred Nossig jest jednym z lu­
dzi bardzo wszechstronnych. Poeta w mło­
dzieńczej „Tragedyi m ysó“ — dramatopisarz 
w „Królu Syonu* i w „Boskiej miłości" któ­
rą Wiedeń ma ujrzeć tej jesieni — powie- 
śoiopisarz w „Janie Proroku1' — librecista 
w „Ulanie" Paderewskiego — pod pseudoni 
mem Wita Stwosza pisze krytyki artystyczne 
i uchodź za znawcę w dziedzinie każdej 
sztuki, oa architektury aż do muzyki. Jako 
sooyolog odznaczył się rozprawą o przelu 
dnieniu, która pogrzebana jest w starym ro- 
ozniku „Ateneum" z 1834 roku. Jako lekarz, 
wydał po niemiecku historyę hygieny społe­
cznej. W  dziedzinie filozofii dał się poznać 
rozprawą również niemiecką o Spinozie, a cd 
dawna podobno pracuje nad „Kosmozofią".

Teraz p. \'fred Nossig dał się poznać 
Paryżanom jako artysta rzeźbiarz

W  eleganckiej galeryi parysl ij „des 
Champs - Elysees" tuż koło placu Gwiazdy i 
łuku Tryumfalnego Nossig wystawił siedm- 
naśoie p rac: projekty dużych posągów, po­
piersi a i statuetki z których jedna stłukła 
się podczas przenoszenia z pracowni na wy­
stawę i kilka medalionów.

Katalog wystawy tej poprzedzony jest 
poohlednym wstępem pióra krytyka i hi­
storyka sztuki Oktawiusza TJzanne’a (Le Ca- 
goule).

Wystawę rzeźb Nossiga zwiedził dr. Ma- 
csymu.an Nordau, autor „Kłamstw konwen-

oyonalnyoh" i „Zwyrodnienia" którego portret 
w  medalionie znajduje się też na wystawie. 
Rozprawiał on z Nossigiem o jego posągu 
„Żyda wiecznego tułacza". Posąg ten ma być 
powiększony tak, że będzie dwa razy większy 
od naturalnej wielkości. Obok „Żyda" są je­
szcze dwa większe posągi, przedstawione w re­
dukcjach: „Siłacz walczący" i „Judasz Ma 
ohabeusz" z mieczem wzniesionym, obalający 
ołtarz pogański i wzywa, ty lud wybrany do 
walki o wolność.

Z dziojów żydowskich zaczerpnął Nossig 
temat do jeszoze jednego utworu : głowy króSa 
Salomona.

Paderewski, dobry znaj >my Nossiga, zaj- 
mnje też duże miejsce na wystawie. Jest naj­
pierw szk. i jego por ’ersia, a obok tego kilka 
medalionów z różnych czasów. Uwagę widza 
zwraca z nich jeden, wykonany płaskorzeźbą 
wklęsłą taką, że robi wrażenie zupełnie wy­
pukłej.

Z dziedziny sportu fr&ucuskiego dwa są 
drobiazgi do zanotowania. N& tegorocznych 
wyścigach paryskich stajnia p. Wysockiego 
święciła częste tryumfy. W  Vincennes dwa 
jego konie odniosły zwycięstwo, biorąc nagro­
dy w kwotach 6 i 10 tysięcy franków. A nie­
dzielne Derby w  Gh&ntiily przyniosło sports- 
menom n:espodziankę: pierwszy do mety przy­
szedł koń zupełnie nieznany, należący do ja­
kiegoś trenera angielskiego, który go przed 
rokicin kupił za 800 franków. Obecnie w je- 
dnyn ; biegu przyniósł właścicielowi 66 000 
franków.

offrir iassuranoe de mes sentiments devoućs.
M. C&rd. Rampolla". 

Znaczy to po polsku:
„Panie!
„Ojciec św. który zawsze chowa miłe 

wspomnienie hołdu, jakiś P&n chciał mu w y­
razić przez ofiarowanie swych kompozycyi 
muzycznych, polecił mi przesłać Panu medal 
srebrny, będący wyrazem Jego życzliwości, 
oraz śv adectwem uznania dla wysokiego 
stanowiska, jakie dzięki swemu talentowi za­
jąłeś Pan wśród mistrzów wzniosłej sztuki 
muzycznej. Z największą przyjemnością speł­
niam to zaszczytne zlecenie z& uprzej mem 
pośrednictwem JE. p. ministra rosyjskiego u 
Stolicy Apostolskiej, przyczem korzystam ze 
sposobności, aby zapewnić Go o swym sza­
cunku,

Kard. Rampolla". 
Medal, zawarty w ozdobnem pudełku, 

waży około funta i ma średnicy 6 cali. Na 
jednej stronie ozdobiony jest porbrotetu Le­
ona X III z napisem w otoku :

Leo X III. Pout. Max. An. X .
Na drugiej stronie znajduje się napis: 

Leo X III 
Annum L. Sacerdotii Sui 

In Summa Orbis Cathohci Laetitia 
Fauste Feliciter Explenti 

Collegium Oardinalium 
Obsequi et gratulationis Oausa 

Principi Optimo 
Antistiti Sacrorum Masimo 

MDC CC L X X X II .
Piękny ten upominek wręczył p. Noskow­

skiemu tajny radca rosyjski Wieniawski, urzę­
dnik do szozególnyoh poruczeń w minister­
stwie spraw zagranioznych.

Oozni artistr hm.
Słynny nasz kompozytor Zygmunt No- 

skowsF przesłał ojcu św. swą kompozycyę, 
a mianowicie ośmiogłosowe „Veni Creator" 
a capella (ad libitum organ). Ojoiec św. przy­
ją ł wzmiankowaną kompozycyę i polecił wy­
razić znakomitemu kompozytorowi swe po­
dziękowanie. W wykonaniu tego zlecenia kar­
dynał sekretarz Rampolla przesłał w tych 
dniach przez ministra pełnomocnego rosyj­
skiego u Watykanu medal jubileuszowy Ojca 
św. p. Noskowskiemu do Warszawy wraz z 
uprzejmym listem. List ten brzm iał:

„Monsieur!
„Le Saint Pśre, qui a toujours gardę 

1’agrćable souvenir de 1’hommage que Vous 
avez voulu Lui faire de Vos compositions 
musicales, me charge de Yous faire parvenir 
une medaille en argent, qui soit a la fois 
l’expression de sa bienyeillanoe et le te- 
moignage de la felioitation qu’Il Vous 
adresse pour la haute place que Vous aves 
gagnee par Votre talent parmi les professeurs 
de Part sublime de la musivque. C’est avec 
beauooup de plasir que je  m’acqui te de cette 
honorable commission par la graoieuse entre- 
mise de S. E. Mr. le Ministre de Russie pres 
le Saint Siege, et je  saisis l’oocasion de Yous

Słownictwo chem czne.
V  spraw:e oddawna poruszanej w ko­

łach uczonych przyrodników polskich, a mia­
nowicie w sprawie słownictwa chemicznego 
polskiego chodzi o czystość języka naukowe­
go, o oczyszczenie go od wszelkich naleciało- 
śoi, przedewszystkiem zaś o przyjęcie jednej 
ogólnej nomenklatury, która stałaby się dla 
każdego z chemików rówuo zrozumiałą i do­
statecznie usprawiedliwioną. Dziś szczególnie, 
kiedy wiedza chf miozna, teoretyczna jak i 
praktyczna, idzie drogą nieustannego postępu, 
potrzeba ta staje się ooraz pilniejszą. Jeden 
z dalszych etapów tego postępu polega wła­
śnie na przyjęcia nazw właściwych na po­
godzeniu sprzecznych prądów, tu i owdzie 
nurtujących. Do ujawnienia tej dążności kro­
czymy już od ozasu ustalenia się zasad che­
mii współczesnej od epoki Lavoisiera.

W  dziejach rozwoju chemicznego słow­
nictwa polskiego pominąwszy alchemię, Sę­
dziwoja i jego następców, większy wpływ 
miały dopiero uniwersytety w Wilnie i" W ar­
szawie, a niemniej też Jędrzej Śniadecki. Ten 
ostatni w dziełaeh swych wyraża wprawdzie 
wdzięczność za dostarczone materyały pod­
kanclerzemu Ludwikowi P laterow i/ którego 
wpływom i staraniom zawdzięczał ongi po­
wstanie swe instytut politechniczny w Yar* 
szawie, poglądy i pomysł Platera nie uwy­
datniły się wszakże w żadnej dff/kjrwanej 
praoy, a sam Śniadecki nie zaznaczał w tei 
minologii, co jest jego a co Platera^fiziołtóę 
W  każdym razie pamiętać należy, iż Śnili*: 
decki prócz gruntownej znajomości współcze­
snej nauki chemicznej poi j  dał wysokie ti- 
zdolnienie językowe. .Jest oa zaliczonym do 
klasyków w prozie polskiej, a stąd też wy­
robiona przezeń nomenklatura chemiczna' go­
dziła się i z duchem języka i z jego zasada­
mi Term nologia ta ulegać musiała ciągłym 
zmianom i wykazują to same Śniadeckiego 
„Z&s&dy chemii" w każ lem z trzechkrotnych 
ich wydań. Następcą Śniadeckiego był Fon- 
brrg. ten w słownictwie, przyjętem przez 
Śniadeckiego, nie poczynił'  żadnych prze­
kształceń. Dopiero wyłom w tym kierunku 
wprowadza człowiek wysokiej wiedzy ogólnej 
i specyalnej Zdzitowieoki, który w dziele 
swem „W ykład chemii" inaozej nieoo obcho­
dzi się z nomenklaturą.

Z  zasa darni przyjętemi przez Zdzitowieckie- 
go, walczył dość n ifortunnie Walter, jedno­
cześnie zaś w sprawie słowniotwa chemiczne­
go polskiego pracowali ozęśoicwo: Aleks. Chod­
kiewicz, Krzyżanowski i inni.

W piątym dziesiątku bieżącego stuleoia 
potrzebę gwałtowniejszą utrwalenia nomen­

klatury chemicznej odczuły zakłady naukowe 
średnie Królestwa, a na ich czele gimnazyum 
realne. Pod naciskiem, z tego źródła płyną­
cym, grono przyrodników i nauczycieli ów­
czesnych, wytworzyło z łona swego komitet, 
mający się zająć ustaleniem słownictwa pol­
skiego Do składu jego należeli: Aleksandro­
wicz, Chołoniewski, Jurkiewicz, Łabędzki, 
Oczapowski, Przystański, Saski, Sokołowski, 
Zdzitowiecki i wielu innych. Przeprowadzili 
oni swe dzieło dosyć szczęśliwie, a nazwa 
tlen, która wkrótce zyskała ogólne prawo o- 
bywatelstwa w słownictwie polskiem, jest za­
sługą znanego przyrodnika Oczapowskiego

Niekorzystnie na dalsze ukształtowanie 
się nomenklatury chemicznej w płjpął prof. 
krakowski Emil Czyrnianski, który pod wpły­
wem szkoły niemieckiej, zamało obeznany 
z duchem języka polskiego, szkodliwie ją  
kaził.

Słownictwo Czyrn 'ińskiego przyjęło się 
wszakże wśród młodzieży, otaozającej wielką 
sympatyą swego profesora i rozpowszechniło 
się po całej Galicyi.

W ostatnich dopiero czasach do zrefor­
mowania dzieła przystąpił III zjazd przyro­
dników polskich. Odwołał się on w tej mie­
rze do pomocy krakowskiej akademii umieję- 
tnośoi, która w celu skutecznego współdzia­
łania sprawie rozesłała do wszystkich uczo­
nych i specyalistów nomenklaturę Czyrniań- 
skiego z prośbą o zrobienie nad nią uwag 
odpowiednich. Jednocześnie na korzystną re­
formę wpłynął profesor uniwersytetu lwow­
skiego Radziszewski

IV zjazd przyrodników polskich nie po­
parł jednak należycie przekazanego przez po­
przednika dzieła, ofi czynnego w niem współ­
udziału cofnęła się i akademia, a od tej 
chwili i sama sprawa pozostała odłogiem.

Jakie stąd następstwa, przewidzieć u >- 
trudno. Zamiast polej-szenia przyohodzi sto­
pniowe pogorszenie, bo rozwój chemii idzie 
wciąż naprzód, a w użyciu nazw i posługi­
waniu się' nomenklaturą chemiczną wzmaga 
się coraz większy zamęt

W  W&rsz&wie dzięki inicyatywie zna­
nego uczonego p. B. Zuatowicza podjęto wła­
śnie teraz na nowo pracę nad poprawą słow­
nictwa ohemicznego.

R o Z M A i T O S G i .
Polacy w Ameryce. Brak danych staty­

stycznych nie pozwala na dokładne oznaoze- 
nie liozby Polaków w Stanach Zjednoozonych; 
niektórzy podają ich na dwa miliony. Z  ko- 
lonij polskich w Stanach Zjednoczonych naj­
większa jest obecnie kolonia*V Chicago, liczy 
bowiem około 150.000 dusz. Z sąsiednich miast 
najwięcej Polaków mają South, Bend La 
Sale. W Buffalo jest naszych wychodźców 
około 60.000, trzecie miejsoe zajmuje Mil­
waukee (40.000) i Detroit (około 30.000). Da­
lej idą kolonie w Nowym Jorku, Filadelfii, 
Pitsburgu, St. Paul, Minea^olis, Bostonie; 
gęste, choć mniej liozne, w gorniozych okoli­
cach Pensylwanii, jak Scr&nton, Reading, 
Wilkesbary i t. d. Rolników najgęściej osia­
dło w stanach: Wisconsin, Texas, Nebrasoa, 
Illinois, Michigan i Connecticut. Głównem 
zajęciem wychodźców polskich jest praca rę­
czna, w której znów około 90 prc. stanowi 
praca robotników, bardzo ciężka i najgorzej 
płatna. Tych ostatnich podzielić można na 
górników i robotników fabrycznych.

Zajęcia te jednak nie są stałe; często 
^obÓtnioy przerzucają się z jednego fachu do 
-,drU{_ tego. Zarobek nawet niższej k&tegoryi 
górników, & do tych głównie należą Polacy, 
był dawniej duży, bo sięgał 200 dolarów mie­
sięcznie, obecnie wszakże praca ledwie wy­
starcza na życie, nietylko bowiem spadła za­
płata od tony, ale i praca trwa zwykle tylko 
połowę tygodnia. Ponieważ w okolicach gór­
niczych mieszkają przeważnie emigranci Sło­
wacy, Włosi, Litw1’ni, & Pol&oy stanowią mię­
dzy mmi znaczną liczbę i cywiliz&oyjnie sto­
ją  wyżej, przeto mają  oni tu większą powa­
gę, niż gdzieindziej. W ięcej niż w górnictwie 
praouje Polaków w różnych fabrykach, prze­
ważnie żelaznych i w fabrykaoh wyrobów 
z drzewa. Między n.mi jest wielu rzemieślni­
ków, którzy zarat iją po 2 dolary (dawniej 
4) gdy płaca zwyczajnego robotnika wynosi 
dzisia około dolara.

Prócz tego wielu Polaków znajduje za­
trudnienie przy robotach miejskich, jąk czy­
szczenie ilio, porządkowanie parków i t. p. 
w portach przy ładowaniu okrętów, przy bu- 
dowaoh i naprawach kolejowych. Mały pro­
cent Polaków nierobotnikćw stanowią „farme­
rzy" (rolnicj ) byznesiści ^przedsiębiorcy) i gar­
stka ludzi t. zw. wolnych zawodów. Między 
przedsiębiorstwami polskiemi najliczniejsze są 
handlowe. Prawie oały handel w dzielnicach 
polskich jest w rękach Polaków i to przewa­
żnie z Prus. Wogóle kupcy polscy wykazują

wiele sprytu, rozumienia interesu i znaczną 
przedsiębioiczość. Do handlu wszakże r.a 
większą skalę pomiędzy obcymi jeszcze się me 
biorą, bo konkurencya z Amerykanami jest 
bardzo trudna. Większy przemysł polaki w A- 
meryce jeszcze się nie rozwinął; gdzieniegdzie 
tylko powstają browary i fabryczki wyrobów 
z drzewa. Oprócz kapitałów brak Polakom 
amerykańskim rzutkości i prz dsiębiorozości, 
niesłychanie w Amerykanach rozwiniętej. —
I rzemieślnicy Polacy na ogół „klepią biedę"; 
stosunkowo najlepiej mają się fotografowie, 
fryzyerzy, piekarze i k&r&w&ni&rze, ale szewcy 
np. i krawcy muszą pracować jako siła robo­
cza maszynowa.

„Posłanki przyjaźni". W  Ańglii i Ame­
ryce istnieje bardzo piękny zwyczaj pocie­
szania chorych lub rannych, znajdujących 
się w szpitalach. Zwyczaj ten obecnie zaozy 
nają naśladować we Francyi, a dzienniki 
francuskie wyrażają życzenie, aby rady do­
broczynności publicznej uprawniły go i usta­
liły. „Wizytatorki szpitali" miałyby szczytne 
zadanie odwiedzania chorych, podnoszenia ich 
na duchu i nawet dopomagania im w razie 
potrzeby. Zarazem te pooieszycielki odwie­
dzałyby rodziny osób, zmuszonych leżeć w 
szpitalach, donosiły o ich zdrowiu i z&pobie 
gały rozpaczy lub nędzy. W  rzeczy samo, 
taaie podcszycielk są bardzo potrzebne w 
sz| tali :h Bardzo często się zdarza, źe oho- 
roba lub nieszczęśliwy wypadek wyrywa z 
łona rodziny ojca, lub zabiera matoe jedyne 
go syna. I oto chory nietylko walczy z oier 
pieniem fizycznem ale i moralnem, niepewny 
losu swojego i blizkich swoich, którzy ró 
wnieź tracą spokój, a nieraz i środki utrzy­
mania W  takich razaoh słowa pooiechy, pły­
nące z ust szlachetnej i dzielnej kobiety, 
mają ogromną wagę. Amerykanie nazywa 
takie pocieszycielki „posłami przyjaźni". W  
Londynie przynoszą one chorym kwiaty i 
owoce, dzieciom słodycze, opuszczonym i sa­
motnym — serdeczne współczucie. Rzecz 
prostii — że te damy protektorki nigdy nie 
traktują swego zadania, jako przyjemne spę­
dzenie czasu. Oddają się temu duszą całą i 
poświęcają nawet sporo środków materyał- 
nych na podtrzymanie rodzin, którym grom 
nędza. To też zarządy szpitalne przyznają im 
charakter niejako urzędowy i stawią pod ich 
rozkazy całą służbę szpitalną, aby im ułatwić 
spełnienie zadania. W Anglii spełniają ^ ‘ po­
wołanie i mężczyźni, mający czas wolny.

Wszechnica serbska. W  Belgradzie skup- 
czyna zadecydowała założyć uniwersytet serb­
ski i wyznaczyła komisyę do uskutecznienia 
tego planu. Chodzi tu właśnie o zamianę już 
od wielu lat istniejącej szkoły wyższej bel­
gradzkiej na stały uniwersytet. Ażeby go po­
siadać, postanowiła komisya uniwersytecka 
otworzyć ua nim również fakultet medyczny 
Rząd serbski wydaje corocznie 180,000 do 
200,000 fr. na stypendya dla młodzieży stu- 
dyującej medycynę za granicą. Stypendya te 
mają być przeznaczone na koszt utrzymania 
fakultetu medycznego. Uniwensytet belgradz­
ki składać się będzie z pięciu fakultetów 
prawnego, filozoficz lego, teologicznego, me­
dycznego i technicznego. Dotychczas szkoła 
wyższa belgradzka nie nadawaia żadnych 
tytułów pomimo, iż studenci pr^ohodzili ten 
sam burs nauk co i na innych uniwersyte­
tach i również trudne zdawali egzaminy. 
Wszystkie fakultety przyszłego uniwersytetu 
belgrad zkiego będą mogły udzielać. tytułu 
doktora, nawet teshniozny. Ten ostatni tytuł 
brzmieć będzie: „doktor umiejętności techni­
cznych". Jest to nowość zaprojektc r/ana już 
aa zachodzie Europy w wyższych zakładach 
naukowych.

Z teatru. Gościnne swe występy na soł 
nie lwowskiej rozpoczął wczoraj p. Kamiński 
rolą Jusowa w ,Łapownikach". Znakomity 
ten artys’ta zbyt dobrze już jest znanym 
lwowskiemu ogółowi z czasów zeszłorocznej 
gościny teatru krakowskiego we Lwowie, 
byśmy musieli motywować nasze zdanie o 
nim, źe jest to artysta znakomity, w wiel­
kim stylu. Dowodem tego były długo nie 
milknące oklaski, jakimi wczoraj powitano 
pojawienie się jego na scenie, a nagradzano 
go też po każdej odsłonie, po każdej większej 
scenie niemal, gorąco, z prawdziwym entu- 
zyazmem.

Rola Jusowa w jego interpretacyi, to 
postać posągowa, wyrzeźbiona w najdelika­
tniejszych odcieniach, tcnnąca realizmem i 
prawdą. W  każdym ruchu, w każdym geście 
znać wystudyowanie głębokie, wszystko zro- 
Hone z celem, umyślnie, nie na chybił trafił, 
dorywcsio. Dlatego tei widzimy przed sobą 
postać żywą, prawdziwą, przesuwającą się 
i działającą przed naszemi oczyma. Nie ma 
tu momentów słabszych lub lepszych — wszy­
stko harmonijnie doskonałe, wszystko równie 
prawdziwe i ^ywe.

Inne role pos.ostałj w dawnej obsadzie 
— celowała tu pani Gostyńska i p. Chmieliń 
ski, a zwraoała uwagę panna Ogińska i Jan­
kowska Dr. Eug. B.

Ubranka i sukienki dla dzieci wełniane i do prania M IKOŁAJ LTJDM/TG
poleca, w wielkim wyborze i najtaniej LWÓW, pl&C MajyUCki 8.



2 GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 4. Czerwca 1899. Nr. 158.

M R C & O H & .
(Ciąg dalszy).

Z tej podstawy ogromnej, z pomiędzy 
tyoh figur z bronzu i kamienia ugrupowa­
nych, wspaniale wznosi się ów słup wysoki, 
zakończony złoconą kulą, glob ziemski przed­
stawiającą, na której umieszczony jest posąg 
Kolumba 7 metrów wysoki, również z bronzu 
i złocony. Wielki mąż, który tyle przeciwno­
ści musiał zwalczać i który pomimo tego do­
konał tak wielkiego dzieła, wspaniałym ge­
stem wskazuje ów kierunek, w którym okręty 
j e g o  popłynęły na odkrycie nowego świata. 
Pomnik ten, jak już wspomnieliśmy, 60 me­
trów wysoki, równa się wieżom najwyższych 
kościołów, panuje nad całem miastem i nad 
portem i przyświeca żeglarzom na dalekiem 
morzu jak  gwiazda błyszcząca, a w czasie 
burzy jak latarnia morska. Najsławniejsi

z współozesnych rzeźbiarzy hiszpańskich, jak 
Josć Llimona, Antonio Villanova, Carboneli, 
Carasso, Gamot i Rafael Atchó, przyłożyli 
rękę do tego wielkiego dzieła narodowego i 
stworzyli rzecz prawdziwie imponującą. — 
Wspomnienie tego pomnika pozostaje na za­
wsze niezatarte w pamięci, zwłaszoza jeżeli 
go się widziało od strony morza lub od stro­
ny pasażu (paseo) ponad czubami palm. Jak­
żeż niesmaczną w porównaniu do niego wy­
daje mi się „Siegessaule* innego wielkiego 
miasta na kontynencie europejskim.

Od stóp pomnika, ciągle nad brzegiem 
morza, prowadzi wspaniała promenada, w y­
sadzona kilku rzędami bardzo starych i oka­
załych palm w kierunku północno-wschodnim 
ku Barcelonie i do dworca kolei żelaznej 
Estaoion de Francia. Jest to Paseo de Colon 
— pasaż Kolumba. Po drodze spotykamy dwa 
inne pomniki: jeden admirała Galcerana Mar- 
queta, drugi Antoniego Lopeza de Comillas ; 
jednakże obydwa te pomniki, jakkolwiek po- 
służyćby mogły do przyozdobienia niejednego 
wielkiego miasta, nie robią już na nas naj­

mniejszego wrażenia wobec potężnego monu­
mentu Kolumba.

Postępując w tym samym kierunku i 
minąwszy paseo de la Aduana, wstępujemy 
nagle do jednego z najpiękniejszych ogrodów 
europejskich, do parku cytadeli. Z pewnośoią 
w Paryżu, Londynie, Wiedniu i Berlinie znaj­
dziecie większe i obszerniejsze ogrody — ro­
zumie się, jeżeli np. las buloński lub Thier- 
garten zeohoemy nazwać ogrodami — leoz 
takich oudów wegetacyi podzwrotnikowej, tak 
ozarująoych widoków, przypominających nam 
bajki i legendy arabskie, nie znajdziecie, jak 
w parku de Ciudadela. Zaraz na wstępie, na 
przecięoiu kilku alei zatrzymuje nasz wzrok 
posąg jenerała Prima, siedzącego na dziel­
nym koniu, wykonany przez Puigjanera, nie­
co dalej statua katalońskiego poety d’ Ariba- 
na, wykonana przez Yilasecę.

Teraz na przestrzeni 30 hektarów, urzą­
dzonych jako park i ogród najwspanialszy, 
utrzymywany z nakładem ogromnych ko­
sztów i z całą rafineryą sztuki ogrodniczej, 
rozkoszować się możemy w pośród wegetacyi

południowej, pomiędzy skałami i malowni- 
czemi stawami, przy szumie kaskady, doby­
wającej się z pod okazałego budynku, który 
przepychem i pięknością przypomina nam ja ­
kieś zaczarowane pałace, któreśmy widzieli 
w naszyoh marzeniach młodzieńczych, ozyta- 
jąc powieści tysiąc jednej nooy. Budynek ten 
wznosi się tarasami ogromne mi, wspaniałemi, 
na których czworoboczne wieże, jeżeli się nie 
mylę, w stylu renesansowym grupują się har­
monijnie. Na środkowej, najwyższej wieży, 
Aurora, stojąc na rydwanie, kieruje cztery 
wspinające się konie. Cała ta olbrzymia gru­
pa błyszczy połyskiem złota. Pod Aurorą fan­
tastyczne groty, ponad któremi króluje Afro­
dyta z piany morskiej zrodzona; u stóp jej 
prześliczne nimfy i potwory morskie — po­
między które rzuca się kaskada.

Całemi godzinami możnaby tu siedzieć, 
słuchać szumu wody i napawać się widokiem 
tego fantastyoznego a przecież harmonijne­
go obrazu. Kaskada rozbryzguje się i gi­
nie pomiędzy bukietami palm i roślin egzo­
tycznych.

Przebiegając ogród w najrozmaitszych 
kierunkach spotykamy grupy drzew egzoty­
cznych, pomiędzy któremi zastanawiają nas 
okazy palm ekwatoryalnych jak Pritchardia 
filifera odznaczająca się ogromnemi parasola­
mi swych liści, Brachea dulcis, palma peru­
wiańska, Phoeniz paludosa o wiele spanialsza 
jak zwyczajna Pkoenix dactylifera, Chamae- 
rops excelsa i wiele innych. Jednakże nie 
tylko roślinność wysokopienna budzi nasze 
podziwienie, lecz także i wdzięczna kolekcya 
kwiatów, które tutaj w środku miesiąca lute­
go nad brzegiem rozkosznych stawów, w sta­
rannie utrzymywanych rabatach i parterach 
kwitną lub dobywają się z kielichów cudne- 
mi barwami. Ta gra kolorów żywych, weso­
łych, niekiedy gorących, do pewnego stopnia 
potrzebną jest naszemu oku, któreby inaczej 
zbyt łatwo się znużyło jednostajnością zim­
nej i za nadto poważnej zieleni.

(O. d. n.)

F o n l a r d -S e i d e  6 5  k r .
bis f l .  3.35 p. Meter in den neuesłen Dessins und Farben

sowie schwarze, weisse o. farbige Henneberg-Seide v. 45 kr. bis fl. 14.65 per Meter —  glatt, ge- 
streift, karriert, gemustert, Damaste etc. (ca. 240 versch. Qual. und 2000 versch. Farben, Dessins etc.)

Zu Koben und Blousen: ab Fabrik! An Private porto- u. zollfrei ins Hausl
3 Ĉ“a.ster ningełiend.

Doppeltes Briefporto naeh der Sehweiz.

d .  H e a m o b e r g ^ g  b e i d o n - F a b r i k o n ,  Z i i r i c l i  (K . & K. Hoflieferant).

L’Expo8iti«n de Paris de 1900.
Pod tym tytułem wychodzi od 1 paździer- 
mika 1898 r. oo tydzień zeszyt wspaniałej 
publikacji, zawierającej obok tekstu ryci­
ny kolorowany. Dzieło całe obejmować b ę ­
dzie 180 zeszytów, a w nich około 2000
ryain 1 120 wielkich chromolltograflj To
me tylko opis paryskiej wystawy, dzieło 
tu będzie hiatoryą udokumentowany sztuk 
pięknych umiejętności i przemysłu w X IX  
wieku i dlatego zainteresuje niewątpliwie 

każdego człowieka wykształconego. 
Gałość wydawnictwa kosztować będzie 
w drodze prenumeraty 39 złr . i 60 ct., 
który to kwotę można złożyć albo odrazu, 
albo w 8 ratach : przy zamówieniu 13 zł. 
20 et., dnia 1 lipoa 1899 13 złr. 20 ct. 
i wreszcie 1 kwietnia 1900 13 złr. 20 ct. 
Każdy prenumerator otrzyma jako pre- 
mIzm bezpłatne wspaniały medal pamiąt­
kowy w brązie. Prenumeratę przyjmuje 

i szczegółowe prospekta rozsyła darmo

KSIĘ&AMIA KATOLICKA

m WŁAO. IMOWSllEGu
w Krakowie, Rynek 30.

bardzo smaczne, n iesp ra w ia ją ce  c ię ż k o ś c i ,  regu lu je  i  u ła tw ia  traw ien ie  
bez złych skutków, uważanym 'byw a przez wielu lekarzy jako lepszy od silnie 
działających środków rozwalniając-ych. — Proszę żądać wyraśnie: „ L i e b e ’g o  

W i n o  S a gr& d .a “ . Fabryka : T etsch ea  a. E . i D resden . 3254

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA
po 1 ot. od wyrazu.

LO D O W N IE  pokojowe znakomite po złr. 
3 4 '—, 35-— i 4 5 — . Maszynki amery­

kańskie do robienia lodów (z korbką z bo­
ku) pojemności 1, 8, 3, 4 litry, po złr. 
5*60, 6'BO, 7'50 i 9‘ 50 — poleca Piotr 
Ghnąstowski, handel żelazny we Lwowie, 
plac Ęapitulny 1 (naprzeciw katedry).

Ma s z y n y  d o  s z y c i a  s i n g e r a
ręczne od 86 do 50 złr., nożne od 27 

do 65 złr. Największy sk ład  w kraju. Ro- 
ezna sprzedaż w Ó  m aszyn,; 2oO maszyn 
jest zawsze na składzie do wyboru. Proszę 
zażądać cenników. Józef Iwanicki, Lwów, 
Akademicka 28. 128

h o t e l  - v -

D e u t s o ł i o r  K a l s e r
nowo i wybornie urządzo­

ny h o t e l  
d la  p rzy jezd n ych  1 

k u ra eyu szów .
W połączeniu z hotelem są

Kąpiele Bismarcka F Ł o s e n H e i U i i 1
u z d r o w i s k o  1 k ą p ie l e .  3722

pod kierownictwom lekarskim Dr. med. F r y d e r y k a  B ern h u beru , dawniej w cesar­
skich kąpielach Rosenheim. Now o i znakomicie urządzony za k ła d  w od o leczn iczy , 
zim ne kąp ie le  przeważnie metodą K n eip p a . — Ciepłe kąpiele wszelkiego rodzaju 
jako to : b o ro w in o w e , łu g o w e ,  Ig liw lo w e  i inne stosownie do ordynacyi lekar­
skiej. — Kąpiele parowe i w ogrzanem powietrzu. — Bardzo silne k ąp ie le  b o r o ­
w in ow e 1 z kw asem  w ęglow ym  systemu K e lle ra . — In h a laeye , e iek try za cy e , 
masaż, g im nastyka  le czn icza  na racjonalnych podstawach. — Zakład otwarty 
przez cały rok. — Prospekty i bliższe szczegóły w D r. B eru h u bera  lub u w łaści­
ciela T o m a s z a  G l l l l t z e r  — Adres telegramu: B ism arckkad . Telefon Nr. 40.

Unie H o J a a id y & -A m e r? fA a fe
P rze w ó z  je d n o  lu b  d w u ra zow y  ty g o d n io w o  3348 

z  R o t t e r d a m u  d o  IN o  w .  Y o r k u .
Biuro dla kajut: W ien , I .  K o lo w ra tr in g  10.

Biuro dla pokładu: W ie n , IV ., W ey rlu g erg a sse  7 A.

od
od

* )

K a ju ta  I I .  k lasy :
od 1. sierpnia do 15. października Mrk. 200 
od 16. października do 31. lipca Mrk. 180

K aju ta  I . k la s y :
■1. kwietnia do 31. paźdz. Mrk. 290— 400*)
1, listopada do 31. marca Mrk. 230—320  ̂ ____

Zależne od położenia i wielkości kajuty oraz ehyżośei i elegancji pirovoa. £

D O W Y N A J Ę C IA  na lato lub na cały 
rok dwór w W ołostkowie, pół godziny 

•d stacji Sądowa W isznia —  10 ubikacyj 
umeblowanych, prześliczny park, kąpiele 
stawowe , stajnie na konie, wozownie, las 
szpilkowy i  liściasty, pow óz, konie, ja ­
rzyny, mieezywo na miej ecu. Bliższy eh 
wiadomości udziel* zarzą d dóbr W ołos t- 
ków p. Sądowa Wisznia.

Bryndza
majowa, górska, nieustępująea węgiers 

faska 5-kilow a złr. 2-88. 
D w ó r  Ł a p i iy n -B r z e ż u iy

Udającym się do Krynioy P. T. 
turystom i gościom kąpielowym,
poleca się znaną z wygód i dobrej 
KilChnl Willę Trzech Róż, obok par­
ka, łazienek i źródła położoną.

Ceny umiarkowane, powozy na 
miejscu.

3766 Zarząd .

własnego
chowu

łagodne, dobrze wystałe, dostarcza od 56 
litrów wzwyż, białe litr po 24 e t , czer­
wone po 26 ot. Banedykt Hertl, właściciel 
dóbr, zamek Galltsoh przy Gonobitz, S tyrja .

jeżeli eheecio, aby-, wasze dzieci były zdro-re, nie 
kupnjcie dziecinnych wózków koszykowych plecio­
nych , gdyż takie są tylko siedliskiem zakaźnych 
chorób i gniazdem pluskiew. Kupujcie tyłko z rat. 
metalowem hygieniczne wózki, dające się urządzać do siedzenia 
i leżenia a części składowe używać. Polscoue przez z akomito- 

ści lekarskie, największa czystość, największa elegancya.
Ł .  B a u m a n a , e. k. uprz. w łaściciel, Wien, VI/2 Miillergasse 6. 

Przed zakupnem bezwartościowych naśladownictw ostrzega się. Prawdziwe mają 
na spodzie wózka obok uwidocznioną markę ochronną, llustr. katalogi gratis i frauco.

Zakład leczniczy B A D S N  pod Wiedniem.
z 13 ziemno-saliuowemi źródłami siarczanami -f- 27 do 36° 0. —  Używanie 

kąpieli trwa cały rok. — Sezon letni od 1 maja do 15 października. 
Nieprześcignione w działaniu siarczane wody badeóskie od setek lat używa­
ne z najlepszym skutkiem przeciw podagrze, reumatyzmowi, cierpieniom 
nerwowym, newralgii, sparaliżowauiu , skrofułom, kile Słabościom skórnym, 
zatruciu metalami, wysiękom , dolegliw ościom  stawów i kości itd. Stosownie 
do przyzwyczajenia i środków, kuracjusz znajduje w Badenie najwykwint­
niejszy przepych albo swobodną prostotę. Przez ur/.ądzeaie nowego domu 
kuracyjnego, założenie wielkiego cienistego parku, koncert kapeli kąpielowej 
trzy razy dziennie, codzienne przedstawienia teatralne, festyny, bale i w ie-, 
ozorki, koneerta, wyścigi, tombole itd.; założenie elektrycznej kolei^ zńal(o-: 
mitą wodę do pioia , doskonałe oświetlenie, wspaniałą okolicę — .pósłąjabo 
się o sprawienie gościom kąpielowym jak największej przyjemności," ją k  ró­
wnież poslarano się o j .k  najlepsze utrzymanie. Nabożeństwa odprawiają się 
katolickie, ewangieiiekie i izraelickie. Ceny umiarkowane. Frekweneya w 1898 
osób 23 423. Wyjaśnienia i prospekt; gratis przez k o m i s y ę  k u r a c y jn ą .

3589

Pomada „Phonixa
odznaczona na wystawie w Stuttgsrdzie 
w r. 1890 i uznana według lekarskich 
świadectw oraz tyisąeznemi dziękczynne- 
mi pismami. Jedyny rzeczywiście rzetelny 
i nieszkodliwy środos do osiągnięcia tąs 
u pań jak i mężczyzn pełnego i bujnego 
porostu włosów, oraz do usunięcia łupieży 
jak również przeciwko wypadaniu w ło­
sów-. pomada ta pomaga do osiągnięcia 
silnego porostu wazów nawet u bardzo 
młodych panów —  Gwaraneya za skutek, 
*®*również za nieszkodliwość. Tygielek 

Mr. ł  8 złr., przy wysyłce pocztą lub 
_■ ** z a l ic z k ą  o 10 et. drożej.
*  "eppe, wiedeh I. Wlpplingerstrasse 14.
„ i  m 'irogmwyi p. A. Kotlarczukaul Chorążezymy.

LINOLEUM
(3pecyalny Interes)

aż na wskrós w jednym kolorze, krajowe I zagra­
niczne wyroby.

najtrwalsze pokrycie posadzki na całe pokoje, także jako chodniki, dywaniki przed
umywalnie i duże dywany.

F. C. Collmann’8 Nachfolger A. Reichle, Wien, |. Kolowratring 3

D alsze
specja lności:

Atrament
do pisania i 
kopiowania.

| Maść na skórę 
[ niedopaszcza- 

jąoa wodę. 
Pat. środek 

na podeszwy 
T A N D O L .

I Pasta do czy­
szczenia mo­
tała i srebra, 

| oraz mydło do 
czyszczenia 

| złota. Lakier 
do skóry. 

[Patentowana

n swiecle

szczotka do nacierania
kolorowe

Kto chce mieć bardzo czarne obuwie, 
świecące i  trwałe, niechaj kupuje tylko

Fernolendta czernidło dla obuwia
i dla obuwia jasnego tylko

F p W f a  Era barwy steranej.
Wszędzie do nabycia.

c. k. uprz. Fabryka ą f a  założona w roku 
1888 we Wiedniu.

Skład główny: W ie d e ń , L ,  S c ń n le rs tr . 21.
Z powodu wielu bezwartościowych na- 

śladownietw proszę dokładnie uważać na 
moje nazwisko S t . F e r n o le n d t .

„N igret“ płynny szuwaks na czarne i 
buciki 35 Ct.

|  Z im  p i l  H i e d e r i

L*  Au Corset d'or |
spspipspąispijnjijpl

W  A B I B  C A T O
Wiedeń I. Seilerstatte Nr. 7

•w  p o b l i ż u  R o n a O h e r a

1 8 7 3  rok założenia 1 S 7 3

H I  SILAD
l I D l i  O M f

Naprawy 
załatwiają się jak 

najlepiej.

Gorsetyjroiia
Bo z s y ł k a

do S6*;ti
wyboru. Paryskie gorsety

Od rokn 1868 używa się z najlepszym skutkiem.

Bergera lecznicze m y d ło  s n o ło w c o w o
na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań 
stwach Europy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne szczególniej ns 
przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, Btrupy i pasożytue wy­
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło sm ołowcowe zawiera 40%  amo- 
łow ca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi 
mydłami smołoweowemi w handlu. Celem uchronienia się przed fałszo- 
waniami należy żądać wyraźnie Bergera mydlą smołowcowego i uwa­
lać na wydrukowany obok znak ochronny.

W uporczyw ych cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła smołowco­
wego skutecznie

Bergera mydła smołowcowo - siare/auego.
Jako łagodniejsze nydło smołowcowe rlo usunięcia wszelkich nieczystości cery, na 
wyrzuty skórne i na 'g łow ie  u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło db ntycla i 

kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35°/0 gliceryny i pachnące

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe.
Cena sztuki każdego gatunku 35 ct. wraz z przepisem użycia.

Z inny oh mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło benzoowe 
dla wydelikatnienia ce ry ; mydło boraksowe przeciw wypryskom;’  mydło karbolowe 
do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło ichthyolowe 
czerwoność twarzy; Bergera Igliwlowe mydło do kąpieli i igllwiowe mydło toaleto 
we ; Bergera mydło dla małych dzieci |25 et.)

B e rg e ra  m y d ło  p e tr o s o lfo lo w e  3:9-5
przeciw czerwoności twarzy i nosa , wyrzutom i swędzeniu sk óry ; mydło plagowe 
bardzo skuteczno; mydło siarczane przeciw stłuszczeniom i nieczystościom skóry

Bergera pasta do zębów w tubkach,
najlepszy środek do czyszczenia zębów, Nr. 1 dla normalnych zębów, Nr 2 dla pa­
lących. Cena 30 ct. Mydło tanninowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów. 
Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na przepisv użycia. Należy żą­

dać zawsze mydeł Bergera, gdyż istnieją liczne naśladowanania bez skutku. 
Fabryka 1 główna rozsyłka: G. Heli *  Comp., w Opawie (Troppau)
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farmaceu­

tycznej w Wiedniu 1883 rolni. 2607
M iejsca  n abycia  w e L w o w ie :  w aptekach pp ,: P. Mikolascha, Zygm. Rucke- 

ra, H. Blumenfelda, Jakóba Beisera, A . Łazowskiego. A . Ehrbara, Z. Haya, K. SkK- 
pińskiego, J. Wewiórskiego, Dr. Zarzyckiego i A. Rappaporta —  dalej w aptekach 
p p .: w Brodach u Kulaka, Kris* i Landesberga, 10 Borszczowie u M. Piotrowskiego 
w Brzeźanach u A. Dursta, L. Nahlika ; w Brzozowie u Halamasa spadk.; w Ghy- 
rowie u Lewickiego; w Drohobyczu u A . Krzyżanowskiego G. Tobiaszka; w Jaro- 
isaw iu, u J. Angermanna , J- Rohma; to Ńołomyi u Pawłowskiego, Stenzla, Wito 
łsawskiego; w Kamionce u Pilewskiego; to Przemyślu we wszystkich 4 aptekach- 
to Rzeszowie u Karpińskiego, Prona; to Samborze u J. Aleksiewicza i Herdliezka 
spad.; «o Stanisławowie w wszystkich 3 aptekach; to Skolem u apt. Lechowskiego, 
dalej w Stryju, w TarnopoB, jakotcż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicy i

Niżej podpisany ma zaszezyt donieść P. T. Publiczności , iż z dniem 
1. czerwca 1899 otwieram p r z y  u l i o y  K a r o l a  L u d w i k a  1. 5  (w  domu 
pp. Stromengerów) w lokalu całego I. piętra

pod firmą
C A F E  B O T J I _ . E N 7 - - A . i e r )

urządzoną z największym komfortem z oświetleniem Auera.
ib
T=»
03 Najnowsze bilardy z fabryki Seyfartha w Wiedniu.

CO
s

>-a
   Czytelnia zaopatrzona w wielki wybór gazet krajowych i  zagra­
nicznych oraz pism ilustrowany oh. Telefon w mlejsou. O wszel­
kie napije postarałem się jedynie z pierwszorzędnych źród eł, jak również o 

doborową s łu żb ę .— Długoletnia moja praktyka w tym zawodzie w pierwszo 
rzędnych kawiarniach w stolicy kraju i za granicą, podwala mi mieć nadzie­
ję, że T. P. Gości w moim lokalu jak najlepiej obsłużyć potrafię. Polecając 
się łaskawemu poparciu Szanownej Publiczności —  pozostaję z poważaniem

Karol Swldzlńskl,
37 59 właśoiciel kawiarni.

I
i S c h e r i n g a  Wino „ C o n d r  . r a n g '

używa się z wybornym skutkiem przeciw brakowi apetytu , oierpleniprzeciw brakowi apetytu , oierplenlom 
katarze żołądkowym I kurczach żołądkowych.

używa się z wybornym
płuc i osłabieniu żołądka , ------------------^_____,. . .  ____________________ _

Sohering’8 G r iin e  Apotheke, Berlin, N
We Lwowie w aptekach P. .Mikolascba i A. Sklepińskiego.

Praes. 7935 
15L/99"

3781

O b w ie s z c z e n ie .

i

Podaje się do publicznej wiadomości, iż Prezydyum 
c. k. wyższego S§du krajowego we Lwowie rozpisuje 
równocześnie rozprawę ofertową na oddanie w drodze 
przedsiębiorstwa budowy gmachu na pomieszczenie Sądu 
powiatowego z aresztami i urzędu podatkowego w De- 
latynie.

Ogólna suma kosztorysowa wynosi okrągło 60.000 
złr. w. a. — Oferty wnosić należy do c. k. kierownic­
twa budowy gmachu sprawiedliwości we Lwowie przy 
ulicy Batorego 1. 1 najdalej do dnia 17 czerwca 1899 
o godzinie 12 w południe.

Plany i kosztorysy zatwierdzone przez c. k. Mini­
sterstwo sprawiedliwości tudzież ogólne i szczegółowe 
warunki budowy można przejrzeć w biurze podanego 
powyżej kierownictwa budowy w zwykłych godzinach 
urzędowych.

Lwów, dnia 25 maja 1899.

Praes. 7820 
i5 L/99.~

O b w ie s z c z e n ie .
3780

Podaje się do publicznej wiadomości, iż Prezydyum 
c. k. wyższego Sądu krajowego we Lwowie rozpisuje 
równocześnie rozprawę ofertową na oddanie w drodze 
przedsiębiorstwa budowy gmachu sądowego i aresztów 
w Horodence.

Ogólna suma' kosztorysowa wynosi okrągło 50.500 
złr w. a. —  Oferty wnosić należy do c. k. kierownic­
twa budowy gmachu sprawiedliwości we Lwowie przy 
ulicy Batorego 1. 1, najdalej do dnia 17 czerwca 1899 
o godzinie 12 w południe.

Plany i kosztorysy zatwierdzone przez c. k. Mini­
sterstwo sprawiedliwości tudzież ogólne i szczegółowe 
warunki budowy można przejrzeć w biurze podanego 
powyżej kierownictwa budowy w zwykłych godzinach 
urzędowych.

Lwów, dnia 25 maja 1899.

K x= x= x= xzx= x= :M = 3a e : x z io c &
j8. Uzdrowisko wodne *

l i  F O R S T E N H O F  i ]
koło Kapfeńberg, Styrya.

Wspaniała alpejska okolica. Kąpiele różnego rodzaju. Letnie 
mieszkania. Prospekta graiis i  franeo rozsyła Zarząd.

: i z n z * z x z * z i c z : x z * z x :

K
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poleca niezawodne i  wypróbowane

środki do wytępienia owadów domowyeh
m ianowicie

$
X

G R Y Ł O I
wytrawa szwaby, karakony, 
stonogi, świerszcze, szczy- 
pawki, karaluchy, prusakiitp. 

Flakon 50 ct.

M IK O T O N
niezawodny środek do wytę­
pienia pluskiew. Flakon 50.

Proszek perski
(dalmatycki) do wygubienia 
pcheł itp. owadów. Paczka 
&, 10 ot. Flakon 20, 80 et.

Papier arlsl am.-ULCła.y
B B t u k a  3  o t ,

Do nabycia w sklepach własnych:
We Lwowie przy ulioy Kopernika L 3 i przy ulicy Halio* 
kiej 1. U ; w Krakowie Sukiennice 1. 20 ; w Przemyśl® 

ul. Franciszkańska 24; w Czernlowcach Rynek 1. 2.

F E N I U S f t
do wyniszczenia moli z za­
rodkami w sukniach, lutrach 

i meblach.
Flakon 60 centów.

Z i ó ł k a  a n t i m o l o w e
do przechowywania futer. 

Pudełko 80 ct.

P a p ie r  a n t im o lo w y
ochrania od moli futra, su­
knie, porty ery, firanki, meble. 

Sztuka ~3 ot.

ogaw yi p. A. Kotlarczuka M  kolorowe buciki 35 ct. Lwów, dnia 25 maja 1899. j  _______
  __________________ B i R R M M R M M M M R M M B M R M M M ' , .  ■■■i i bai i MBM— — — — e i w i  K J S   —  __________________K  ___________

Koła Diirkopp, Humber, wszelkie potrzeby i przybory dla kolarzy, H P o r ł o n c j r y
Lavn-Tennis, Croqtiet, Football — przyjmuje wszelkie naprawy -L Cl;vJLt5 LlfeZi Jv. U b v l l v v


